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13 lutego 1953 r. (Nr 39) m..os ROBOTNICZY' 

Badania nad selekcją nasion Grupy parłyine w walc~ 
O wykonanie planów · Sami decydujemy o wysokości 

zarobków 

W PGR w Nieznanicach . w pow. radom.~zczoń~ktm, zn;jduje się Stac111 Selekr.ji Rośtln„ 
, . 1'tóra pr01vad2i do§wiadczt:nia w kleru'!kti wyho1fo1·1anla. nt wych roślin. 

' Z r> 1 • .r'rrJ· Zdzisław Toczvski - dt nauk 'l'Oltt.iczyrh w labo'l'atorium Stq.cji Selekcji 
Roślin w Nieznanicach (pośrodku). Wyhodowal O'll nowe odmiany pe!us~1'i, bilbi1'u I 

w11kl o wielkiej wartości ~aazowe;. lłot. - M8k9 s„a„rharc 

ZPB im. Dubois znajdują 
się w czol~wce łódzkich za­
kładów włókienniczych, wY­
konuJących systematvcmie 
swe plany. W walce o plan 
powążną pracę polityczną 
rozw1nęłą podstawowa orga­
nizl!cja partyjna m. in. po­
przez pracę grup, tj. najniż­
szvch ogniw partyjnvch. dzia­
łających przy samvm war­
sztacie prodµkcyjQym Człon­
kowie partii przodują w pro­
dukcji I dają przykład bez­
partyjny!TI robotnikom. 

Niektóre grupy. zwłaszcza 
w tkalni, maią poważne o­
siągnięcia w walce o wzrost 
produkcji. Grupa P!l<rtyjna, 
której organizatorem Jest tow. 
Strzelbicka. wpłynęła na P~­
nleslenie Ilości produkcji po­
przez propagowanie wśród 
tkaczek ~zkolenia zawodowe­
go metodą mz. Kowalewa. 
Tow. Stnell>ic'ka zwróciła też 
uwagę na niedostateczny po­
ziom fachowv majstra Ko-
walczyka, którego praca źle 
wpływała na całość prodult-
cji. \ 

Tow. Pasz omówiła tę sprawę 
na zebraniu grupy z udziałem 
salowego, a gdy I to nie po. 
mol(ło. zgłosiła się do oqdzia­
łowej organizęcJi. Zwołano 
naradę tkaczy z udziałem kie­
rownictwa, w czasie ktprei 
ostro skrytykowano nl~dbaly 
stosunek do pracy wielu tka­
czy. Narada dała pożadane 
wyniki. Obecnie wydajno$ć 
produkcji na tej sali wzrosła 
do 105 procent. 

Trudności w wykony~aniu 
planów miał<i również przę. 
dzalnia ZPB im. Dubois. W 
po<?zątkach IV~wartału ub. r. 
pl<inY wykony~no tu zaled­
wie w 96 proc. Se)tretarz od­
działowej organizacF. tow. 
Stefaniak, zwołał naradę or­
ganizatorów grup, którzy mó­
wili o trudnościach, o tym, że 
majstrowie nie dbają o park 
maszynowy Np. krzywo usta­
wione wrzeciona powodowały 
częste zrywy. Nie!łprawnie 
szlo prz.ewożenie przędzy z 
maszyn obrączkowych do 
przewijalni. Odczµwało się 
czesty brak niedoprzędu. Na­
.rada ta dała dużo, wpłynęła 
na poprawę warunków pracy 
I zmobilizowała organizato­
rów grup do czuwania nad 
wynikami produkcji. 

• • • 

omawia się formy i \vyniki 
wspólzawQCl.nictwa. 

J:ecjnakże praca egzekutywy 
podstawowej organizacji z 
grupami nie jest jeszcze do­
stateczna. Gdyby podstawo­
wa organlzęcja ZPB im. Du­
bois w pełni zabrała się do 
realizowania uchwały KC na­
szej partii w sprawie pracy 
grup partyjnych, gdyby uczy. 
la grupy partyjne regularnie 
organizować krótkie narady i 
omawiac na nich wszelkie 
sprawy, którymi żyje załoga, 

gdyby qrganizatorzy przyzwy­
czajali sie systęmatvcznie no­
tować uwagi w zeszycie gru­
py - wówczas na pewno o­
siągnięcia w produkcji, a tak­
że we wzroście szeregów or­
ganizacji partyj nei b vłyby o 
wiele większe. Tow. Piwo­
warski. I sekretarz organiza~ 
cii podstawowe;, stwierdza 
samokrytycznie, że w pracy z 
grupami partyjnym! są po­
ważne brakL 
Należy oczekiwać, źe egze­

kutywa organizacji partyjnej 
w ZPB im. Dubois jak naj. 
szybciej przeanalizuje te bra­
ki w celu ich całkowitego u­
sunięcia l podniesienie pracy 
politycznej na wvższy poziom. 

S. ZYCHER 

Dobrze zrozumiała sens uchwałf rządu z dnia S stycz• 
n!a załoga Łódzkiej Fal:>ryki Maszyn. Swiadectwem tego 
niech będzie brygaia ob. Owczark:a, o której rozmawiałefll 
w tych dniach z członkiem naszego klubu korespoooen• 
tów, tow. Kopczańskim. 

Tow. Kopczański, który pracuje jako ślusarz w tej 
brygadzie, zaobserwował po ogłoszeniu uc_hwaly i przedy„ 
sku towaniu jej przez członków załogi, ze 1>i:t1ca, któr• 
zawsze toczyła się dobrze, . zaczęła być ies~ze lepsza, jlli!Z„ 
cze bardziej wydajna.. Członkowie brygady, tak jak więk· 
szość załogi Fabr;yki Maszyn, zrozumieli bowiem, że obec­
nie o wysokości zarobków decydują oni sami. 

W miesiącu grudniu brygada Owczarka, w skład kM­
rej, obok . Kopczańskieg<J, wchodzą ślusarze Aleksanderek 
1 Michalski oraz pomocnik Cukier$ki, wykony:vała awt 
normy w granicach 260 - 280 proc. W styczmu - WY• 
dajność jeszcze bardziej wzrosła i os!ągnę_ła 307,2 proce~t, 

Jakie to znalazło odbicie w Ich zarobkach - najlep1eJ 
świadczą cyfry. Brygadzista w grudniu zarobił brutto 
1.273,98 zł. W styczniu jego zarobek wzrósł do wysoko•d. 
2.660 zł. Slusarz Aleksanderel$ w grudniu zarobił 94~ zł, 
a w styczniu 1.707 zł. Pomocnik Cukierski podniósł wwe 
uposażenie z 88~ zł w grudniu do 1.621 w styczniu. Pop 
dobny wzrost zarobków osiągnęli i pozostali członkowi' 
l:>rygady. 

Ten realny, a równ<;>cz~le poważny wzrost zarobków, 
wz.rost spowodowany zwięltsze-niem wydadności PNICY, 
jest najlepszym argumentem potwierdzającym prawdę, ż• 
wysokość zarobków uz.ależniona jest od naszego stosunk~ 
do pracy. 

Dodać tu trzeba, te tow. Kopczaflski jest równiej 
przodującym racjonalizatorem, a wiele jego usprawnid. 
pomagii w osiąganiu core.z lep.szych wyników produkcyj„ 
nych. 

WŁADYSł..AW BORSIAK 
Łódzka Fabryka Maszyn .Wykorzystać wszystkie możliwości! 

Z inic}atyWy grupy, która 
prosiła o interwencję u egze­
kutywy oddziałowej, przeana­
lizowano pracę kilki.I maj­
strów. Sygnały okazały się 
słuszne, kłęrownictwo posta­
wiło na ich miejsce innych, 
lepszych· fachowców. Wyko­
niinie planu w tych partiach 
wzrosło dzięki temu z ao do 
110 procent. 

Grupy partyjne winny wal- !.---...:.:.--------------------------------„ 
Uchwała rządu z dnia • 3 nych. Ogromne, nie wykorzy- również duże możliwości roz­

stycznia br. stworzyła szcze- stane rezerwy kryją się zwła- szerzenia akordu. Pracują tam 
gólnie korzystne warunki dla szcza na odcinku zakordowa- do tej pory na dniówkę ro­
szybkiego wzrostu realnych nia prac, przy których do- botnicy transportu między. 

płac robotników Zwyżka płac tychczas stosowano system operacyjnego, sprzątacze w 
uzależniona jest obecnie grze- wyłącznie dniówkowy, np, w oddziałach produkcyjnych, 
de wszystkim od wzrostu wy- transporcie wewnętrznym. w pracownicy działu technolo­
dajności pracy. Jednym zaś z praey sprzątaczy salowych itp. glcznego. Brak także akordu 
warunków podniesienia wy- Z rozszerzeniem systemu przy pracach w hartowni i 
dajnoścJ Jest szersze niż do- akordowego śqiśle wiąże się przy iskrOWY\Il .utwardzaniu 
tychczas zastosowanie systemu sprawa wzrostu wydajności narzędzi. Istn'ieją więc po. 
akordowego, objęcie nim moż- pracy I, co za tym idzie, ważne możliwości rozszerze­
Jiwie jak największej ilości wzrostu zarobków. W 1951 ro- nia akordu, które zakłady 
pracowników. ku w ZWTiUT objątych sy- winny odpowiednio wykorzy-

Jak ta sprawa wygląda na stemem akordowym było za- stać, tym bardziej że doświad­
łerenie łódzkich zakładów ledwie 49,7 proc. załogi, z czenia lat poprzednich wyka­
pracy? Czy wykorzystują one końcem roku 1952 - 69 proc. zały, iż. zakordowanie jakiej­
w~zystkie możliwości zakor- W okresie tym wydajność kolwiek bądź pr11cy przycey­
dowania poszczególnych prac? wzrosła o 28,5 proc. Podobnie nia się do wzrostu wydajna. 

Należ;v' stwierdzić, że jak- z przechodzenfP.m na system ści pracy robotników od 50 do 
kolwiek niektóre zakłady ma- akordowy wiąże się sprawa 100 proc. 
ją pod tym względem poważ- ~rostu zarobków robotni- Rozszerzenie systemu akor-
ne osiągnięcia, to przecież czych. W odd7 iale mechanlcz- d d 
prawie we wszystkich pro- nym pracu)<~ t'Y na dniówkę owe~o. w zakła ach ~racy 
cert robotników pracujących robotnicy Cichorz I Rydzk'ow- uzalezn:one jest ~ wspolne­
,.-, akord mógłby być znacz- ski zarabiają przeciętnie oko- , go wysił~u dyrekcji, rad~ za­
nie wyższy, gdyby dyrekcje ło 590 zł miesięcznie, gdy kładow~~ I podst~wowei or-

Podobnie było w grupie 
tow. Wojdyńskie.l. gdzie maj­
ster Raczyński wraz ze swą 

oartią obniżyli produkcję. 

Wśród tkaczy zapanowało nie­
zadowolenie, bowiem pomimo 
wysiłków - nie mogli wy.ko­
nywać norm. Tow. Wojqyń­
ska omóVl(_iła tę sprawę na ze­
braniu grupy, a następnie z 
sekretarzem organizacji od­
działowej. Na skutek tej ak­
cji organizacja oddziałowa 
zgłosiła do kierownictwa 
tkal~i wniosek o zmianę maj­
stra. 

W grupie ' tow. Leokadii 
Pasz dały się zauważ.yć po­
ważne niedociągnięcia w pra­
cy niektórych tkaczy, którzy w 
sposób niedbały przekaz.vwali 
krosna drugiej zmianie ze zna­

,czną jlością zrywów i braków. 

czyć z bumelanctwem i wpły­
wać na zabezpieczenie socja­
listycznej c;lyscypliny pracy, 
przede wszystkim wśród włas­
nych członków. 
Pracująca w grupie tow. 

Olejniczaka prządka Toma­
szewska okazała się niegodna 
miana członka partii: bume­
lowała, opuszczała dni pracy 
bez usprawiedliwienia, dawała 
zły przykład bezpartyjnym. 
Grupa omówiła tę sprawę. 

Kilkakrotnie rozmawiano z 
Tomaszewską i zwrócono jej 
uwagę ną niewłaściwy stosu­
nek do pracy. Niestety, I to 
nie pomogł-0. Wówczas gru. 
pa zgłosiła do oddziałowej or­
ganizacji wniosek o usunięcie 
Tomaszewskiej z partu. 

Grupy partyjne w ZPB im. 
Dubois dbają o rozwój ruchu 
współzawodnictwa pracy, któ­
re obejmuje obecnie 73 proc. 
załogi. Urządzane sa narady 
organi?..atorów grup wraz z 
mężami zaufania. na których 

Siadem korespondencji 

' 

poszczególnych zakładów bar- tymczasem miesięczny zaro- ganizacJ.1 partyJneJ oraz bez­
dziej się tą sprawą zajęły. bek np. kotlarza Danielaka pośredn:o . od pracy działów 

wynosi l.500 zł, a ślusarza z zatruqni~ma i pl~cy , (iz1ału 
l ak na przykład w ł..ódz- narzędziowni Bolesława Ma- kalkulącil i techników nor-

\{iej Fabryce Ma~zyn akor- kowskiego ponad 2 tys. zł. ~owania. Sprawa rozszerze- Na koresponden~ję p. t. „W TEN SPOSÓB mE WY-
dem objętych jest 86 pl'oc. Przy płacach dniówkowych ma ako;du jest sprawą bar- SZKOLlMY MLUPYCH KADR" („Głos Robotniczy" Nr 261) 
pracowników, w Zakładach zarobki są jednakowe bez dzo wazną. Wiele uwagi mu- otrzymaliśmy wyjaśnienie z ZPDz,. Im Konopnickiej. Iż 

.f-/ NARADA KORESPONDENCYJNA 

„. ~UJAWNIAMY 
NOWE REZERWY 
CODZIENNIE WYKONUJEMY PLAN· 

Ilość odpadków można zmniejszyć 
Jednym z podstawowych obo­
wiązków każdego robotnika 
jest oszczędne gospodarowa­
nie surowcem. Wszyscy zda­

Marcin .Ciapciński całltowite wvsnucle się cew• 
ki, czego rezultatem bywa za~ 
trzymanie się krosna i na· 
stępstwem żmudne odszuki­

tkacz z ZPW Im. Struga 

jemy sobie sprawę, że jednak na tym od­
cinlrn mamy ogromne, nie wykorzystane re­
zerwy, bowiem nie wszyscy robotnicy trosz­
czą się należycie o oszczędzanie dostarczanej 
im przędzy. Poniewa:i: w naszej dyskusji mó­
wimy o ujawnianiu ukrytych rezerw -
chciałbym powiedzieć o jednym, moim zda­
niem, ważnym źródle - o zmniejszeniu Ilości 
odpadków przędzy w tkalni. 

wal"ie wątku. Oczywiście nie. Bo dybym 
dopuścił do zatrzymywania się i< na po 
wyjściu każdej cewki, nie wykonał~ym lllł 
proc. planu, gdyż warsztat miałby ciągłe po• 
sto je. 

A-11 - 85 proc. załogi, w Za- względu na rzeczywisty 'wkład szą P?święcić ~ej or.ganizacje z dziewiąrzaml zostały i>rzeprowadzone rozmowy przez 
){ładach A-2 - 66 proc. pracy co, oczywiście, nie po- part;yJne, z Jednei strony członków rady zakładowej i kierownictwa organizacji par- Kiedyś kierownik naszej tkalni, Jan IMar-

W Zakładach Wytwórczych budza do zwiększenia wydaj- uświadamiając robotników o tyjnej, w których pouczono 'Ich o sposobie postępowania clniak, mówił, że jest u nas jeszcze wielu 

Ja pracuję w ten sposób: - U nas w tkal- · 
ni kortowej wątek jest nawijany na cewki 
wężowe. Mają one, jak wszystkie inne cew- · 
ki, wątek nawinięty stożkowato. Otó:i: przy 
wyrol;J!eniu cewki nie czekam, aż wątek ob­
leci do końca, ale zatrzymuję krosno, gdy na 
cewce jest jeszcze kilka metrów wą_tku. Za• 
trzymując krosno wymięniam czółno i wyj• 
muję ostrożnie resztkę wątku, któregó do 
końca nie wyrobiłem. Następnie dowiązuję 
koniec tej resztki wątku do następnej cewki 
wężowej I dowiązany kawałek wkładam 
wraz z nową cewką do czółenka. Pracując 
w ten sposób osiągnąłem tyle, że ilość od­
padków (pochodzących przeważnie z końców 
osnów) - zmniejszyłem !}o 1,1 proc„ ponie­
waż dzięki stosowane! przeze mnie metodzie 
wątek zostaje zawsze wyrobiony do końca. 
lnni tkacze natomiast tych kawałków szpu­
lek nie dowiązują, a wyrzucają jako odpad­
kL I w tym właśnie kryje się cała tajemni­
ca, tu kryje się rezerwa, którą należy wy­
korzystać. Zmnie)szenie bowiem procentu 
odpadków w naszej tkalni i w tkalniach in­
nych zakładów przyniesie w re;mltacie dal­
szy wzrost produkcji i obniżltę kosztów 
własnych. 

Transformatorów i Urządzeń ności, bo płaca nie zależy od korzyściach, płynących ~ ~Y- z uczniam1 przyjmowanymi do pracy. tkaczy, którzy zwracają do magazynu znacz-
Tennotechnicznych sy11temem wyników, osiąganych prze,: stemu akordowego, rozw1jaJąc tt * ną ilość odpadków, podczas gdy inni, pra-
akordowym objęto zaledwie poszczególnych robotników. w ~ym celu pracę masowo - w związku z korespon .ie;cją tow. S. WęgorzewRk : ego cując na tym samym artykule, oddają tych 
69 proc. załl:igi. Nie zastoso- Nie ~twarza to także bodźców pohtyc~n.ą., wśród zalogl'. 8 (.Głos Robotniczy" Nr 2711), ŁMzltie Przedsiębiorstwo Re- odpadków znacznie mniej. Kierownik wy-
wano tutaj dotychczas alror- materialnych do podnoszenia z drugie,i "st.rony - czuwaiąc, montowo-Budowlane konl'Jnikuje: mienił wtedy kilka robotnic, m. in. Stanisła-
du dla człon.ków brygad r('!- kwalifikacji. aby mozllw1e szybko opraco- Wykonanie pokrycia i<ichu zostalo przeprov.tadz<1ne wa- wę Ziółkowską, która zwraca prawie 3 proc. 
montowych, p'rowadzących re- W Łódzkiej .Fabryce Ma- wano normy dla ro?ót, do- dl!wie na skutek opó:i:mon„~o terminu dostawy drzewa przez odpadków, Sabinę Pietrzyk, która pracuje 
monty kapitalne maszyn, a . szyn Jedwabnfczych, gdzie tychczas akordem me obję- ZPB im. Luksernburg ornz zleżałej papy. na innym artykule I oddaje 4,8 proc. edpad-
także dla robotników pracu- zakordowanie prac wyraża tych. Niezależnie Qd teg1>. w ~tosunku do winnych wyciąatn!ę- ków i innych. A przecież 3 iub 4 proc. to 
jących na pilach mechanlcz- się liczbą tylko 66,7 proc„ są A . .JĘDROWICZ te zostaną odpowiednie 1ton5ekwencje. jest dość dużo, tym bardziej że procent od-
-------------- -------- ---- ____________ padków można obniżyć. I o tym właśnie jak ________________________ .,. ____ „ należy pracować, aby ilość odpadk'ów się 

Czy naprawdę . ,,trudnos' c·I Obł. ek~yw· ne~' ?. :~i::E~:~fl~c~:~~c~~~~:~~:::i ~~z:~= czaj pochodzą tylko z końców osnowy. Dla-
tego przy moich warsztatach nie ma zupeł­
nie kłębów zwijanego wątku, przeznaczone­
gQ• na odpadki. 

Tkacze mogliby zapytać, czy pozwjłlam na „Trudności obiektywne!" Dobrz.e znamy ten 
termin. Powtarza się on często na naradach go­
spodarczych, w rozmowach z kierownikami 
przedsiębiorstw, na zebraniach rad zakładowych, 
a na wet w sprawozdaniach niektórych organi­
zacji partyjnych. Powtarza się on zwłaszcza 
wówcias, gdy zakla<l musi podać istotne przy­
czyny niewykonania planu. Do wspólnego worka 
tzw. trudności obiektywnych wrzuca sie I luki 
w zaopatrzeniu zakładu w surowce, 1 niedosta­
tek mocy (przy dotychczasowym stopniu wyko­
rzystania maszyn i urządzeń), I płynność siły ro­
boczej, i zbyt wielką ilość braków w produkcji. 
i słabą dyscyplinę pracy, i szereg innych zjawisk, 
które miesiącami, a nawet lataml hamują prace 
zakładu. 

planów w przemyśle węglowym, a które odnoszą 
sie ró~ięż i do innych gałęzi przemysłu; wska­
zał także realne i konkretne możliwości ich 
przezwyciężenia. Nie wolno zaliczać do trudno­
ści obiektywnych złego stanu parku masz.vno­
wego, niepełnego wylq1rzystania maszyn I urzą­
dzeń. Tr;eba troszczyć się o maszyny I Ich pie­
lęgnację, trzeba przełamywać konsenpatywny 
niejednokrotnie stosunek robotnika do nowych 
urz<1dzeń. Wszystko to wykona, oczywiście, za­
kład we własnym zakresie. jeśli tylko fego kie­
rownictwo gospodarcze I polityczne nie opuści 
rąk I będzie walczyć do końca. 

powały mniej więcej te same trudności. A jed­
nak tkalnia w ZPB w Ozorkowie potrafiła nie 
tylko przełąmać te trudności. ale uzyskał~ znacz; 
ny sukces, wykonując plan produkcji za styczeń 
w 109,5 proc. A tkalnia w ZPB im. Kunickiego 
wvkazuje nisk~ wydajność, nie wykonuje pla­
nów. żródto sukcesów tkalni ZP13 w Ozorko­
wie tkwi w dobrze postawionej pracy polityoz. 
nej, dzięki której podniesiono na wyisz.v poziom 
umiejętność kierow~nia praca zakładu w trud­
nych warunkiich. Natomiast w tkalni ZPB im. 
l{unickiego , na skutek niedostatecznej pracy po­
litycznej, braku wal!\'.i z trudnościami, planu nie 
potrafiono zrealizować. 

To w Imielnie sprawa naiważniejsza 

Parawan dla złej pracy zakładu 
Czy istotnie istnieją „trudności obiekt.vwne"? 

Czy też termin ten jest tylko wygodnym para­
wanem, za którym kryje się zła praca zakładu? 
Odpowiedź na te pytanie dał w swym katowic­
kim przemówieniu towarzysz Bierut stwierdza­
jąc, że właśnie nasz plan i jego wykonanie słu­
ży rozwiązaniu wszystkich trudnÓści obiektyw­
nych Wskazania towanysza Bieruta dotyczą 

przede wszystkim przemysłu węglowego, ale po­
ruszone w przemówieniu zagadnienia stosują się 
do całej naszej gospodarki. Wniosek Jest jeden: 
trudności, jakimi tłumaczą nas?..e zakłady I cale 
gałęzie ptzemysłu niewykonanie zadań plaqQ pie 
są trudnościami obiekt:ywnym! Mogą one i mu­
szą być przezwyciężone, ponieważ korzenie ,Ich 
tkwią w· samym zakładzie. Za fasadą ~obiek­
tywnych trudpości" kryje się niedostateczne 
przyswojenie I niereali:iowanle wskazań VII 
Plenum KC o konieczności przejścia w nowej sy-

. tuuc.il do nowych metod kierownictwa. wyrata­
iących się przede wszystkim w większej spreiv­
stoścl kierowania zakładem, w większej trosce 
o pracownika. w walce o wykorz.vstanle wszyst­
kich rezerw wewnętrzn:ych. Niezrozumienie \V 

pełni tych zadań zamyka kierownictwo zakładu 
w ciasnym kręgu najkonieczniejszych w danel 
chwil! spraw i stwarza mit o „trudnościach 
obiektywnych". których rozwiązanie rzekomo nie 
leżv w mocy zakladu. -

Za parawanem „trudności obiektywnych" 
kryje sle również prawie zawsze brak pracy ma­
sowo-pall tycznej. niedostateczna mo~llizacia za­
łogi przez organizacje partyjne Kryje si~ za tym 

zagubienie przez organizację partyjna perspektvwY 
naszej drogi , brak ~7erokiego oddechu w pracy 
partvineJ. Kryje się za tym równięż bl'ak sze­
rokiej znajomości prze7. aktyw partyjny praw 
rządzac:vch naszą gospodarką. 

Zamiast biadolić - walczyć 
codziennie o produkcję 

Towarzysz Bierut wskazał kilka zasadniczych 
trudności, które były przyczyn~ niewykonania 

Można i trzeba pokonać trudności materiało­
we. Nie można natomiast biernie biadolić nad złym 
zaopatrjleniem. Trzeba dotirze rozejrzeć się po 
własnym zakładzie, a nie irudno będzie dostrzec, 
że znaczne ilości surowca marnują sie wskutek 
nad.miernego zużycia w procesie produkcyjnym, 
wskutek niedbalstwa i brakor\>bstwa, 

Nie jest, rzecz prosta, trudnością nie do prze~ 
ZWYciężenia zły stan ilościowy załóg, p!ynno'ść 
siły roboczej. Towarzysz Bieru.t wskazał prze­
ciet na konieczność jak najszerzej p0jętej opieki 
nad robotnik11ml, wskazał na jl:onlec~ność racjo­
Qa lnej gospodarki mieszka ni ami. które mają stać 
się „instr~menłem d)a sformowania stałej zało­
gi". Nie jest naturalnie także trucjnościa obiek­
tywną zła dyscyplina pracy, bumelanctwo. scho­
dzenie z pracy przed Zilkończeniem dnia robo­
czego. Kierownictwa zakładów mllią możność 
stosowania sankcji wobec bumelantów l niero­
bów i winny z tych sankcji korzystać. Trzeba 
tylko umieć dostrzec, że właśnie zła dyscypliT)\l 
pracy jest jedną z przyczyn nlewvkonvwania 
planów, jirzestoiów, złej jakości produkcji. 

Towarzysz 1'\ierut wskazywał równiei na ko­
nieczność prawidłowej organizacii prac:v w za­
kładzie, zależnej przecież przede wszv~tkim od 
średniego i wyższego personelu technicznego, 
który nie zawsze umie sprostać swym zadaniom. 
Ale I to nie jest również: trudnością obiektywna. 
przeszkadzającą w wykonywaniu zadań planu. 
Usilna praca polityczna z personelem technicz­
nym, umotliw\enie stałego doll'~ztałcania się, 
pompc ze strony bardziej doświadczonych kole­
gów - oto drogi do poprawy istniejącego stanu 
rzeczy. 

Niewłaściwy styl pracy przyczyną 

obn:żenia produkcji 

A oto przykłady ilustrujące owe „przyczyny 
obiektywne". 

Dwie tkalnie - ZPB w Ozorkowie i ZPB Im. 
Kunickiego - mają podobnie trudne warunki 
pracy. W ciągu stycznia w obu tkalniacb wystę-

Z „trudności obiektywnych" potrafiła także 
zwvcięsko wyjść załoga tkalni ZPW im. 9 · Maja. 
Przez długi czas spadek produkcji tłumaczono 
tam brakiem ludzi. Okazało się jednak, że przy­
czyną nlewykonywania planów był niewłaściwy 
styl pracy wielu majstrów, jak również :i:lę pr7.e­
prowad~ane remonty maszyn . j!:nergiczna inter­
węnc.ia ze strony dyrekcji zaltladu i orgęnizacji 
partyjnej zlikwidowała te niedociągniecia. W re­
zultacie produkcja -i:nacznie wzrosła. 

Potrafiły również wviść z trudności, które 
uważano za obiektywne, ZPW im. Łukasińskiego. 
Okazało się, że prz ,yczyną ich było panoszące się 
tu bumelanctwo i niska wydajność pracy. Dzięki 
energicznej pracy politycznej i ścisłej kontroli 
liczba nieusprawiedliwionych dni spadła w cią­
gu miesjącą prawie trzykrotnie. a wvdiiiność pra­
cy wzrosła o około 10 proc. Plan, który w po­
przedqim miesią<!U wykonano zaledwie w 71.5 
proc„ już w następnym wykonano w ponad 100 
proc. 

· Plan - to niezłomne prawe 

Te pq:yklad.v wiele mówią. Mówią o tY,m, że 
doll:ładna analiza pracy zakładu, wszystkich jego 
ogniw może usunąć: istniejące trudności. Trzeba 
tylko codziennie kierować się żelazną zasadą 
sformułowaną przez towarzysza Bieruta: „Plan 
- to prawo niezłomne paf1stwa budującego so­
cjalizm. Wykonanie zadan planowych - to naj­
wyższy obowiązek każdego robotnika, technika, 
inżyniera , kierownika". 

Trzeba taki;e pamiętać, że niczego nie doko­
namy bez nieustannej pracy poi i tycznej, bez 
wskazywania ludziom naszych wielkich zamie. 
rzęń, naszego i u tra, które za leży od naszej co­
dziennej pracy. Trzeba zawsze pamiętać słowa 
towarzysza Stalina: „Realność , naszego planu pro­
dukcyjnego to miliony ludii pracy, którzy 
tworzą nowe życie. Realność naszego programu 
- to żywi "ludzie. to my wszyscy, nasza wola 
pracy. nasza gotowość, by pracować po nowemu. 
nasza stanowcza wola wykonania planu. Czy 
marny tę właśnie stanowcią wolę? Tak jest, 
mamy. A zatem nasz program produkcyjny mo. 
że i musi być zrealizowany". 

K. NIEDZIELSKA 

Fe!i1's Cygański, czlonek spóldzie!ni produkcvjnej w Imiet­
nie, w -.pótdzie!czej oborze. 

Fet. - Maks Szarrbarc 

Już pogasły w Imielnie 
światła. na znak, że pora udać 
się na spoczynek. W szczyto­
wym domu jednak światło 
długo jeszcze nie gasło. Prze­
wodniczący spółdzielni produk: 
cyjnej, tow Józef Wasilewski, 
i sekretarz organi:u.cji partyj­
nej, tow. Witold Zając, do póź · 
nych godzin rądzill c.ad przy­
szłym? losami ludzi, powierzo­
nych ich kierow nictwu. 

• • • . 
Spóldzielnia produkcyjna w 

Imielnie, powiatu kutnowskie­
go, zorganizow<ina została w 
dniu 4 kwietnia 1952 roku. 
Wstąpiło do niej li nadzielo­
nych malorolnych i o/nednio­
rolnych chłopów ktorzy ogó­
łem wn'eśli 65 ha ziemi. 

Początkowo spółdzielcy zie­
mię swą obrabial: jeszcze in­
dywidualnie i dopiero na je· 
sieni przystąpili do wspólnych 
siewów. Jednak rok 1952 za-

'- decydował _ _ _ o - · powodzeniu 

sp61dzielnl. Wiosną ubiegłego 
rokµ bowiem uprawili oni 
zespolowo 34 ha przydzielonej 
im resztówki i wspć lnie ze­
brali z niej o):>fite plony. Wy­
soka dniówka obrachunkowa, 
która później przypadła im w 
udziale (wyniosła ona 20 zł) 
ostatecznie przek ała spół­
dzielców o wvższości gospo­
darki zespołowej nad indywi­
dualną. Z zapałem więc i ra­
dością zaorali jesienią stare 
miedze. ZagoHpodali{lwali tak­
że 17 ha odłogów. 

Tak więc spóldzielnia pro­
dukcyj na w Imielnie posiada 
obecnie 121 ha ziemi, 15 sztuk 
bydła, 6 koni, owce oraz ma­
szyny i narzędzia rolnicze. 
Liczy ona także już 16 czlon­
ków. 

• • • 
Mimo tylu sukcesów spół­

dzielcy z Imielna mają jed­
nalde wiele zmartv.. '.eń i kło­
ootów. Wasilewski ; Zając rs.,. 

dzą więc nad tym, jak najle· 
piej sprostać oczekującym Ich 
zadaniom. 

- Siewy wiosenne za pasem, 
a nas tyle roboty jeszcze cze­
ka! - rzekł do Zająca Wasi­
lewski. - Wiecie przecież, że 
prócz cieplarni zamierzamy 
rozpocząć budowę nowej 
chlewni na 55 sztuk trzody 
oraz stajni n~ 12 koni. Im 
więcej nas będzie, tym wspa­
pialsze plany będziemy mogli 
realizować. Trzeba zatem ro­
zejrzeć się w gromadzie, czy 
przypadkiem nie ma chęt­
nych do przystąpienia do 
spółdzielni. Jak się ostatnio 
dowiedziałem, 3 irnłorolnych 
chłopów już wkrótce mą zgło­
sić do zarządu swii kandyda­
tury. Wiadomosc t.ę nale?.ałoby 
jednak uprzednio sprawdzić. 

Zapisując sobie powyższą 
uwagę w pamii:ci, Zając od­
parł: - Nie tylko tym trzeba 
będzie się uijąi', J<!ll: wiecie, 
spośród 16 czło„ków nanej or. 
ganizacji partyjnej , 9 jeszcze 
nie przystąpiło do . spóldzielnl • 
Oczywiście, przyczyna tego le­
ży w ich slabym uświadomie­
niu politycznym, jall: to na 
przykład wida.: u tow. Grze­
gorza Ularda. Zaniedbaliśmy 
ostatnio p:acę ideologiczną_ 
nad nimi i obecnie musimy to 
naprawić. Powinniśmy zatem 
rozwinąć w całej pełni pracę 
u:r1iadamiaj ąco-polityczną w 
gromadzie i szybko zmierzać 
do celu, aby wiosną było uas 
znacznie więcej. 

- Macie rację - zgodził się 
Wasilewski. - To obecnie jest 
najważniejs?.e. Jeżeh nasz 
przykład tak mocno już po­
działa! na mieszkańców gro­
mady, to wzmożenie pracy 
ideologicznej wśród chłopów 
do reszty skruszy tkwiące w 
nich jeszcze opory oraz cał­
kowicie wyrwie ich spod 
wplywu kułaka. Pr.zecież i oni 
<:h.,!:ą lepiej żyć! I. L. 

.„ 
. " 
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Natychmiast przystąpić d.o rozdziału 
·ogródków działkowych 

Nadal 
niepokonani 

Zatwierdzeniff lig terytorialnych 
Na klasy A i B w województwie 

Hokeiści 
wyjeżdża _ją 

dziś na Jód 

Przyjemnie jest posiadać 
ogródek, spędzać w nim CZ3s 
wolny od pracy, zajmować się 
uprawą warzyw i ,pwoców. Je­
sienią ub. roku na doroczn'?j 
wystawie „działkowiczów" 
mogliśmy oglądać dorodne wa­
rzywa I owoce wyhodowane 
w ogródkach ,_ działkowych 
przez łódzkich robotników. Nic 
więc dziwnego, że obecnie, gdy 
wiosna jest już za pasem, wie­
lu robotników łódzkich intere­
suje się ogródkami działkowy­
mi i stara się je otrzymać. Oka­
zuje się jednak, że nie jest to 
sprawa prosta. W radach za­
kładowych, w dyrekcjach fab­
ryk otrzymują oni zawsze t~ 
samą odpowiedź: - „Owszem, 
działki są, ale„. sprawy Ich 
rozdziału nie zostały unormo­
wane, trzeba jeszcze z tym 
poczekać". 

dz! podjęło specjalną uchwa­
łę, zobowiązującą dyrekcjt! 
fabryk i rady zakładowe do 
popularyzowania ogródków 
działkowych. Jednocześnie 

umożliwić robotnikom otrzy­
manie działki w jak najkrót­
.tzym terminie, bez zbędnych 
biurokratycznych formalności. 

Ludzie pracy chcą bowiem 
otrzymać działki już wczesną 
wiosną, a nle jesienią . 

B. S. 

Prezydium RN przekazalo na -..--------------------------­

Na listę pierwszych te­
qorocznych rekordzls· 
tów świata wp1sal1 5We 
nazwiska doskonali 
łyżwlal"ze radzieccy. 
2:ukowa pobiła rekord 
świata w blequ na 
5.000 m uzysku1ąc 
czas 9:01,6, a Jurij 
SierQleJew ustanow•ł 
nowy rekord świata na 
500 m uzystcując czas 

40,9 sek. 
NA ZOJ~CIU: rekor· 
dz1st1 świata Jut"iJ 

SlerqieJew. 

Wszyscy czujemy 
się dobrze­

telefonują piłkarze 
Włókniarza 

musimy Jeszcze poczekać 
zarządzeniem przewo· 

dnlczącego GKK F, 
tow Ret:Zktł. ustaloue zo. 
stafy składy I. li I między. 
1v0Jewńctzklch lig piłka,.,. 
sklch. W figach wojewl>.iz­
klc h t m tędzy wojewńrl.z· 
kich grać będą w tym ro· 
ku ogotem 942 zespoły. 
NaJllcznlejszą jest liga ka· 
towlcka, skłarla)ąca się z 
l4 drużyn. pozostare majq 
' 

Narciarze 
AZS przygotowują 
si~ do Pucharu 

Nizin 

12 wzglęó11l e IO ze•połów. 
W lidze ml~<lzywoj& 

wńdzklej lńrlzklej grać bo· 
dą: 

l Stal - Starachowice. 
~ Wlńk11farz - Rariom. 
3 Stal - Skarżyski:>. 
4 LZS - Sucherlmłrw. 
5 Spłrjnla - Tomas?ńw. 
6. Włńknlarz - Pabla· 

nice. 
7. Unia - Piotrków. 
8. Włókniarz - Widzew. 
9. Ko le.Jarz - t.ńd ż. 
10. Gwardia - Łódt. 
1 L Og11iwo - Często­

chowa. 
12 KS Czę•tochowa. · 
Mistrzos1wa tej ligi ros-

poczną się IS marc11, a 
kaieudarzyk Jest obecnie 
w op1·ut.!owanfu. 

Niestety, ule mozemy 
naszy m czyteł11lkon1 µoclać 

lnronnacji o •kładzie "'"" 
A I Il z terenu wojewórtz­
twa tódzkie)ĘO. Sekcl1t pil 
kar•k• WKKF zabrała ''' 
do zor ~anizowanla tyt'h 
rozgrywek w sposób tak 
dr·oblazaow.v. że ole r~~r 
pewne. czy pl'zygoto•a· 
ni~ da olę ukoń„zyć • 
ciągu • bieżącego mie•ląca 
Oto mianowicie oczekuJ• 
ona fo r inalny'ch z.gfoszen 
kół z 1e1·enu woJew<>rtztwu 
po czym dopiero b~rlzle 
Ję kla•y flkowuła. .Jest ro 
p1'Zeclz1wn~ metncla. o ile 

N· ko wiemy. GKKF ule czekał leffiCZY . Wa ns zgłt>szenle W!ńk11iarzo 
- t.<'>rl?. . by pizy<lzlellć QO 

Narctar ze IOdzklego AZS b" ' • d do li figi. ruk Jak ule cze 
pow1·ócit1 z akademickich IJe jeszcze Je en kal zgtoszents Unii 

Wczoraj zaczęty się zJet, 
dtać do Łodzi pier·w•ze 
drużyny ut.:zes t1 11czące w 
1·ozpoczynajqcych •lę dziś 
f1nałlteh (o miejsc• od 5 
cło 8) hokejowych mi• 
tr:tos1w Polski Ra110 przy. 
Jel·hało Ogniwo Po rozlo· 
kowanł}i'. lió;lę w hotel u „~a 
voy·• (wszy~Lkfe rtr·użyuy 
zosreuą tu znl<warer·owłł ­
ne} zaworlntcy ria tychmlAst 
udall się na spoczynek. 
Późnym wieczorem przy~ 
/echall Kolejarze. 

Rozg1·ywkl rozpoozynajq 
slv dziś. O godzl11te 17 us 
lodowi•k~ przy Alei IJnlł 
•Połkają ·tę: KOLEJARZ­
WŁOKNI RZ, a o ~octzl•lle 
!SI BUDOWLANI - OGNI· 
wo. 

800 bezpłatnych 

biletów 
na· mecz bokserski mlstt ·zostw Polskl w ZAko· ' Chorzów b)' slclasyfikow11ć 

panem z dobrymi wynika rekord Polski tą w I fidze. 800 bezplatnych blletów 
ml. Jak się okazało, naj- Re~u1a111 l n mistrzostw dla przoclow11fkńw nauki I 
większe postępy pocz)' llf w ostatnim dniu Zimo· wyruź nle mówi, że posz p1·acy pr·zezuaczyll Budo-

11 biegacze. Z 7 •tartu)ą · we) Spar·taklady WP w <:?.egńlne klasy rormu)e •tę wlani 1 Widzew na l>OkBer 
cych w Zakopanem akacle )eżrtiie •zyhklej n~ todzte na pods1awle zesztoroc:z· 9kie zawody propaiiando· 
rhlczek najlepsze wy uf kl padły dalsze r·ekor-dy Pr>! nych mlstr·zostw. O Ile we pomlęrlzy swymi <Ir u 
uz)·s kały Z. Kozera I A. •kl 1 WojskA Polskiego. w ię c WKKF Jest w posła ~yt1am 1. ktńr"e roze~ran~ 
Wyrw isz. Ple1 ·wsza za)~ta ktńre usta11owll1 Niemczy daniu sprawozdań z ze zoqtaną w sobotę o gorlzl 
3 miejsce w biegu na 9 kOWH 1 Lewu11duw!ikl ~zrorocznych rozg1·ywek. nie 18 w hall 3portowe1 
km zdobywtt,1ąc tytut aka Niernczykowa popraw1la ntc nie stał nH prze!'łzko na Wlrłzewte. 
rłe1nl c klej mistrzyni todzl. dotyL"hczasowy rekord Pol· cizie aby Już dokc>nttć po Pnznsrałe bllety rlłl 
druga zdob~ la ' ":'.lren 11S· ski w b1eąu na 5.000 m, o rtzlnłu 11a kla!iy A I lł Tl!tk rtiecz. w ceule 1 zt sprre 
lJ ·zostwo ~„odzl w hlegu ua s1ąqaJąc czas 10.53,7 ora2 ucz~ nlł t.KKli' I tak zrobi r:ll.-1.wane bęrlą w ka~ac h. 
10 km. Spoqród mi:tr:zy711 ustanowiła rekord Wojska ly wqzyątkle. wo1ew,\rJ1l<le I ------.,.------
W)'f'ÓZ11ll1 si*:: KuJztH' Polskieqo w biequ na 'Jek,· je w ca ł\' rtl kntfu Po 
Dmochowski, Jaroszyl"I<' I.OOO m czasem t 56.1 cńż wli;c Je rlorlal ko„e Kryg:er po r~„ 
GorzechOW'"lkl I Derwlut"' Lewandowski ustanowi! I rorrrH:tllJO~CI le z.. ~łoqz.e nla • „„ 

\Vszyscy. wyżeJ wymle , ,..ekord Wojska Potsk111Qn mi? Klo~ tu wv,..aźnle 11 ł 
nleui znwodulcy przyguto w biequ na 1.500 m cu leg ł wpływom Imć Biuro· czwar y 
wuJą się obecnie bardzo sem 2 31.0. kr·ac:ego. 
•tarannle do zaworlńw o m1'str•em łod·1· Puchar Nizin, klńre od~- &o • &o 

rlą się 19 lutego w Kieł· N d b k k h Mlstr·zostwo t.onz1 w te 
cach. ara a trenerów o sers ie nlsie ~tatowym zakończyłc 

ten cel ponad i.OOO ha ziemi w 
mieście - nie zabudowanych 
placów, wolnych terenów nu 
przedmieści ach Itp. 

Uchwałę wydano, lecz nikt 
nie zainteresował się jej rea­
lizacją. Ani rady za:tladowe l 
dyrekcje zakładów, ani ORZZ 
rl.e zrobiły nic, 'Jy wolne tere­
ny pod działki rozdzielić wśród 
robotni!tów. Nic też dziwnego, 

Przyjemnie f pożytecznie 
'młodzież spędzi czas 
na zajęciach w MDK 

ff kwietniu 1951 r. Prezy­
dium Rady Narodowej m. Ło-

Wystawa 
dokumentac.ji 
tecb n icznej 

' 
budownictwa 

wie.jskiego 

że w ub. roku w mieście na- Młodzież szkolna w każdą 
szvm z owych przyznanych niedzielę przyjemnie i pożyte~ 
1.000 ha ziemi pod ogródki cznie spędza czas na niedziel· 
działkowe wykorzystano 4,5 nych ogniskach TPD. Na ogni­
ha (słownie cztery i pół skach tych dzieci nie tylko ma­
hektara !). A przecież ist- ją okazję do wyżycia się w 
nie.ie uchwała Prezydium Rzą- grach i zabawach, lecz także 
du, która zobowiązuje wszyst- mogą rozwijać swe zaintereso. 
kie zakłady pracy, zatrudnia- wania i pogłębiać wiadomości 
jące ponad 200 osób, do orga- przez czytanie odpowiednich 
n izowania własnych ogródków ~iążek i czasopism. 
działkowych dla pr.acowników B t k · 
i ich r<>cizin. Przewidziano rów- ardzo a ra cyinie zapowia-

dają się niedzielne zajęcia w 
nież na ten cel specjalne fun- Młodzieżowym Domu "Kultu-
dusz~ w budżetach fabryk. W 

Na skutek niefrasobliwości ry. MDK w każdą niedzie-
l biurokratycznego . podejścia lę począwszy Od 15 bm. około 
do tych spraw związków za- 400 ~zi~ci będ~ie ~rało :idział 
wodowy.ch, a przede wszystkim w zaJę~1ac1?-, ktore im naileplej 
ORZZ, tak poważna i pożyte- odpowiadag. . , . 
cz.na akcja mająca na celu I Przedstawiemem, filmem, 
poprawieni~ warunków byto- Występami artystów lub zawo­
wych rodz;n robotniczych, zo- darni sportowymi będzie się 
stała w naszym mieście całko- kończyło każ<le zajęcie nie-
wicie zaprzepaszczona. d1ietne w MDK. 

W sali _ Wojewódzkiego DI t ł h t 'kó Już chyiJa najwyższy cza;, _ • a · s a yc . ucze_s m w 
Związku Gminnych Spólrtziel- aby tą sprawą zainteresowały l\_DK przew1dz1anvch Jest SZI!· 
ni „Samopomoc Chłoµ~ka" się Prezydium RN m. Łodzi, reg ciek:i.wych imprez. Jeszcze 
przy ul. Próchnika l otwarto Okręgowa Rada Związków za- w lutym odbędzie się spotka· 
wystawę dokumentacji tech- wodowych i centralne zarządy nie · młodzieży z Sewe1·yną 
nicznej budownictwa ~iej~kii;- przemysłu. W tym roku spra- Szmaglewską, która opowie o 
go. Wystaw~ obraz.uJe .wys1- wa ogródków dz i ałkowvch mu- wrażeniach z pobytu w ZSRR. 
lek r.racowrnków dz1~łu mwe- 1 si stać się sprawą pierwsza- Zespół kurpiowski wystawi 
~tyci1 W2'.GS n_a ~cmku PTO- rzędnej wagi. 1'.rzeba niezwło- sztukę pt. „Wesele na Kur-

piach". Odbędzie się także kon. · 
cert chopinowski z udziałem 
słuchaczy konserwatorium · 1 
wiele innych ciekawych im· 
prez. 

Pomyślano także 0 tegorocz. 
nych maturzystach. Dla nich to 
w marcu w MDK rozpocznie 
się cy kl wykładów· z zakresu 
literatury, nauki o Polsce, ma• 
tematyki itp. · 

"Pioniery'' 
ł "Mazury" 

nadeszły do Łodzi 
W tych dniach nadszedł 

do Łodzi nowy transport apa­
ratów radiowych. 200 „Ma­
zurów" i 500 „Pionieró"1'' 
otrzymają sklepy elektrotech­
niczne. „Pioniery" są w 
qr;ewnianych skrzynkach 
w cenie 1.080 z.ł. Aparaty te 
można nabywać na raty lub 
za. gotówkę. · 

Spodziewany jest jeszcze. 
transport aparatów radiowych 
marki „Aga". ze Szklarskiej 

Porfby Pierwsze 

zgłoszenie do 
mistrzostw Europy 

się po ru czwai.it-y zwy 
clęstwem Kc ygtera re 
Spójni. NaJtHdnie/szą wat 
k'I fi osiową stoczył Kry 
gier t: Krzystkiem (Zakł 
9 MajaJ wygrywając Ją 
3:1. 

Jektowama ob1ektow budow- cznie opracowac dokładne m- · 
lapych na terenie i dla potneb strukcje dla rad zakładowych -------------------------­
wsi łódzkiej. Wystawa czynna i dyrekcji fabryk, . dotyczące 
będzie do 22 bm. zakładania ogr?ctków, trzeba 

Już przeszło tydzten plł­
kar·ze Wtólrniar·za pneby 
waJą ua obozie w Szklar­
skiej Porębie. Pierwsze 
mehiunki z obozu, ntrzy 
ma11e d1 ogą leleforilczoą. 
są µomyśłue. W~zyscy są 
zdr·ow1 I z zapalef-n p1·acu 
Ją nad porJ11ies1eniem 9WeJ 
konctycJI fizycznej czyniąc 
mięrlzy 111nyml liczne ple 
sze wycieczki. Na b1·ak a 
trakcji tet pllkarze Włók· 
nhu·za narzekać nie nto· 
gą W ctnia"h od 26 lutego 
do l n1ar ca rozgrywane 
b~dą, Jak wiadomo, w 
Kar·paczu ml~dzyuar·orlowtt 
zawocły ~a11ec1, l<OWO·bobs 
leJt'we • urlzlałern czoło 
wych rortnlkńw Polski 
ł NHD. Na te Blł'lll<cy;ne 
zawody wyhfeHaJą si~ 
również pllkarze W!ńk11la 
rza specjalnym autoka 
rem. 

Hokeiści CSR 
w Moskw'ie 

MOSKWA. - W śroclę 
11 hm przybyła do Mos 
kwy 1·eµr ·eze11r ut:yjna rfru 
ży11a hokejowa Czecha.Io 
wacJI. 

I lnkHlśct czechosło\Vaccy 
ro~ef,\rHfą w ZSH Il ki li< a 10 
wa1 zyskkh ~poi kań z dru 
żynami radzieckimi. 

Komitet Orqan1zacyjny 
Mistrzostw t.uropy w t:So· 
ksie otrzymał pierwsza 
zqłoszenie zawodników do 
mistrzostw. Zqłoszen1v to 
nadesłał Włoski Związek 
Bokserska. 

Szachiści Ogniwa 
spotkają się ze 
Spójnią Kraków 

Szac hiści Ogniw.a (li re· 
prezrmte11r m . ł4orlzl) goś· 
clił w ubiegła n ledzfelę w 
Retnherrowle. gr:łzle po 1.H· 
cięte) "" '"e z ramte]szą 
Unią uzyskał! wynik re­
misowy 4A. 

W ramach tego •potka· 
nie Szyma1)skl pokonał 
mlaLrza Gry11re1r1a 

W oaJhllższq utedzlelę 
d11fa 15 2. 1953 I'. Ogni­
wo walczy w Lodzi (ul. Za· 
l<ql11a 02) ze Spójnią Kra · 
Kńw . Spotkanie to zapo­
wlarla się har<izo Interesu. 
fąco, do)ct1le bowiem do 
clei<awego pojerly11ku mlę­
rłzy Szymańc::ilclm A ml!· 
rr7.e nl 1'arnowl;\kim. 

Początek •potkania o 
~odzl11fe Il. 

Po zakończeniu obozu 
kandy cy Jno • szkolll!n10• 
weqo w · Sopocie dla 
najlepszych bokse„ów 
Polsk 1, odbyło si, t•· 
branle rady trenerów 
GKKF w celu 'podsumo· 
wania wyników, ara.I 
omówienia dałszeqo 

planu przyqotowan do 
mistrzostw Europy w 

boksie. 

NA ZDJ~CIU: rada 
trenerów w czasie 

brania. 

„. 

Mistrzostw,.a 
kl. ·powiatowe.i 

W oledzl•lę upływa ter· 
111111 Il.głoszeń do flJl'.i 
t rz.osl w bokse1 sklcb t.ońz• 
w klasie powiatowe). Jak 
dorąd uapf)• oęły zgło,ze 
ula 7 kół, a n11anow'"I• 
Wlńknl•r ·zy-Wldzew. Ar 
mll Ludowej, M ~ornsl 
~kleJ 1 Ma1·chlewskle~o. o 
raz Burłowlanych, Gwan11• 
I AZS. N'e Jest Jecln•k 
pewne . czy bok•er·zy Al.S 
z uwagi na slahe lesz"'-• 
przy11otowan1e zostaną do 
mistrzostw dopus~czenl. 
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lGOircL\ 
Siedli do stołu. Dan'la błyskawicznie zni­

kały z półmisków. Wśród gwaru i śmiechu 
stukali się kieliszkami, wznosili toasty . Pa­
nowała miła, nic>:ym nie skrępowarra atmos­
fera. Mikołaj dohrze się czuł między nimi, 
cieszył się za<lowoleniem matki, z przyjem­
nością słuchał dowcipów Gusakowa, ale był 
jakiś niespokojny Pod konieT obiadu popro­
sił o wybaczenie i wróci! do swojego pokoi­
ku. Nie dawało mu spokoju polecenie Kar­
cewej . Dotychczas nigdy nie mówił o sobie. 
Zabierał głos publicz.nie - nawet w komi­
tecie rejonowym - ale zawsze opowiadał o 
brygadzie i jego własne osiągnięcia ginęły 
w słowach „nasz kolektyw" . A jutro ... „opo­
wiecie o swoim życiu, nauce, pracy, o swoich 
zainterpsowAnia"h i dążeniach .„" - rzuciła 
lekko. Ale ;ak to zrobić? Powiedzą, że się 
„stawia" . Przed chwilą Wiktor bąknął złoś­
liwie: „Nie masz lepszego zajęcia, niż wy­
kładanie bebechów na stół?„.". Majstrowie 
i starsi rohotnicy nie mają zaufania do t.łcz­
niów - nie rozumieją, że do fabryki trzeba 
się przyzwyczaić, że potrzebny jest czas na 
oswojenie się z dyscypliną I dużo dobrych 
chęci... Czy bylem lekkomyślny i roztrzepa­
ny jak in.ni? Nie. Dlaczego? Właśnie o tym 
powinienem im powiedzieć ... Ale jak? 

Wyiął czystą kartkę papieru, umoczył pió­
ro i napisał: 

„Rozpoczęcie pracy". 

Od tego trzeba zacząć Gdy razem z bra­
tem powrócili z ewakuacji, nie mieli warun­
ków do dalszej nauki i rozpoczęli pracę w 
fabryce ;ako praktykanci. W ten , posób mógł 
zacząć swoją bio;rafię ka7dy Ale czy to coś 
mówi o okolicznościach. które ukształtowały 
ich charakter I dopomogły w znalezieniu 
wł;iściwego stosunku do życia? 

W dz i a le personalnym zapytano: 
- Jesteście synami Piotra Piotrowicza? 

Chcecie pracować u swojego ojca w łopat­
kowym? 

- Nie - odpowiedział ostro. - W turbi­
nowym Do łopatkowego nie pójdziemy. 

W turbinowym przydzielono ich do Kle~ 
mientiejewa. 

- Czy Piotr Piotrowicz z łopatkowego 
iest waszym ojcem? spytał na wstępie 
~firn Kuźmicz. 

Wiktor spuścił głowe, Mikołaj zapytał 
gniewem: 

- Bo co? 
Klemientiejew nie znosił impertynericklcn 

odpowiedzi, wyczuł jednak, że chłopiec ie.st 
tym pytaniem żywo dotknięty i więcej na 
ten temat nie mówił. 

Pewnego razu starszy majster Pakulin 
przyszedł do turbinowego i przez dłuższy 
czas przechadzał się z Klemientiejewem po 
dziale. Przyrośli tedy do obrabiarek, wstrzy­
mali oddech, serca waliły jak młoty. 

- Jesteś bardzo skryty, Mikołaju - po­
wiedział potem Efiro Kużmicz. 

- Tak wam się tylko wydaje, Efimie 
Kużmiczu - odparł patrząc Ilj niego zezem. 
- Nie mieszkamy z ojcem i nie chcemy z 
nim utrzymywać- żadnych kontaktów. 

Od tego dnia Klemlentiejew zmienił swój . 
stosunek do niego. Darzył go tak~ sympa­
tią, jak swoją synową Grunię i wnuczkę 
Halę. 

- Czy można to opowiedzieć? 

/.W dziecil'lstwie Mikołaj bardzo kochał 
swojego ojca. Spędzali szereg godzin na „p.o­
ważnych" rozmowach. Razem odrabiali lek­
cje. Ojciec obiecywał, że jak tylko doro§­
pie zabierze go do fabryki ! zapozna 
z wszystkimi tajnikami. Tłumaczył mu, co 
to jest wiórowa obróbka metali. Wtajemni­
czał w zawiłą konstrukcję maszyn, kreśląc 
na papierze perspektywy i przekroje. Wpa­
jał w niego poczucie odpowiedzialności. Mi­
kołaj nie mógł się doczekać, kiedy nareszcie 
stanie przy obrabiarce„. 

Wreszcie ziściły się marzenia, ale jak 
boleśnie przeżył rozczarowanie do ojca. 

Ćzy można o tym mówić? 
Otrząsnął się ze wspomnień energicz-

nie napisał; „Pierwsze kroki, i:ainteresowa­
nie do maszyn, poczucie odpov.iiedzialności". 

Pokochał fabrykę. Razem z Wiktorem 
starali się brać udział we wszystkich pro­
cesach produkcji. Bez przerwy zawracali 
majstrom glowę1 wypytu .iąc o różne szcze­
góły ... Nie wstydzili się swojej niewiedzy. 
Byli pilni i dokładni. Godzinami sterczeli 
z otwartymi ustami przy karuzelówce, !tru­
garce, frezarce„. 

Potem zaczęła. się wojna. 
„Dojrzeliśmy w czasie wojny" - zanoto­

wał i pogrążył się we wspomnieniach. 
Ojciec dzień I noc siedział w fabryce. 

- Wlcemlstrt.em Lodzi zo­
stał Gc"'elcz.yk (Zakł. tm 
Łukasińskiego). Na dal 
szych miejscach upla~o 
wali się: Krzysik. Gu<lk 
(9 Ma.lal, Suµet (9 Maja!. 
Szafel (Spń/nla). Wvstop 
l Grzechowiak (Spójnia). 

Co usłyszymy w Filharmonii? 

Tenisiści Lodzi 
rozpoczynają walKę 

o misłrzos:wo łodzi 
W nlerłzlelę korny11uo 

WC\lle b'#dC4 dr·uży1h>We 
mlst1 ·zos1wa Polski w reol 
słe stołowym . ł:.Art1kt1 

3 laia więzićnia 
za spekulację 

arty kulami 
Jak już donosiliśmy, w Wie­

luniu władze MO zatrzymały 

spekulantów, którzy systerna-

U\;vaga, 
l\olporierzy 
zakładowi 

• • S.tJOzywezym1 
tycznie wykupywali artykuły 
spożywcze, przeznaczone dla 
ludzi pracy, by sprzedawać je 
po paskarskich cenacj. 

Na szczególną uwagę słu­
chaczy zastuguje każdorazowe 
wykonanie tych dziel dawnej 
muzy-ki, które w ciągu kilku 
st:.ileci istnienia lachowały nie 
tylko wartość hi~torycznego 
dokumentu, lecż _jeszcze i dziś 
przedstawiają bogaty zasóh 
żywej treści muzycznej. Do 
1.akich d~eł należy t:oncer$1J 
Grosso g·mo!J Corelliego, które 
będzie odegrane na d1.isiej­
szym koncerc!e s.vmfonicznym 
w Filharmonii. Okazję du wy­
konania utworu stanowi przy­
padająca na rok bieżący trzech­
setna racz.nica urodzin Corei­
liego, wielk iego kompozytora 
starowlos-krego z epoki ba­
roku muzycznego. H:istoryczną 
zasługą lwórczości C•relliego 
Jest ukształt<Jwanie nowe­
go w owych czasach ga­
tunku muzyki zespołowej -
„concerto grosoo" z któ· 
?4!go rozwinęły się póżniej-

sze, używane do dzii formy 
muzyczne. 

Dalsze utwory koncertu fil~ 
harmon icznego należeć będą. 
do twórczości kompozytor­
skiej z następnej ważnej epo• 
ki his·torycznej z okresl1 
„klasycyzmu wiedeńskiego". 
Tadeusz Wroński odegra z to• 
warzyszeniem orkiestry Kon­
cert skrzypcowy G·dur Wolf•. 
ganga Amadeusza Mozarta, 
jednego z najgenialniejszych 
kompozytorów świata. Prl)o' 
g ram zakończy orkiestra wy­
kona niem VII Symfonii A ·dur I 
Ludwika van Beethovena. 
Symfonia ta, jak i wszystkht 
s-yrnfonie Beethovena, chllfąk• 
teryzu.ie się ogromnymi walo­
ro.m\ treści i tor=y. Calolłc\' 
piątkowego koncertu filhar„ 
monlcznego, który powtórzony 
zostanie w sobotę , dyrygować 
będzie Zbigniew Chwedczuk. 

KAM. 

~flOJ11f" po zwycl~qtwle 
""d lubelską Gwa1·r11ą. "' 
!<tó r·e1 barwach 1iCraj4 Pa 
tyń•kl I D\!boWskt (loclzta 
nie wyJJr·ali ti:lJ zn11erZ) 
...i.łę we własnej htill z Bu 
dowta11ymt (Bla!ystokJ 1 
µowhu1a zdobyć dalsze 
dw11 punkty. W!Ol<nl•r• 
fedzte do Warszawy. l(<l•i~ 
11r11ć b<;octzle z mt~tr·zent 
•tołfcy - SpOJmą. W 1·ea2 
cte Spńjnla (Tom!łszl'lwl 
k 1ora ma na 9wym knot:le 
twycl~stwo nad Włńkr1fa 
rzem (Zlelnue llńr11J 11:1 
gr•a 1: wleemf."<l r·zem K,..• 
knwa - Spńfnlą. 

Już czas odnowić prenume­
ratę pism na marzec. Wpłaty 
przyjmują wszystkie l>owia­
towe i dzlelnico\\'e Delegatu­
ry P.P.K. „RUCH". -

Zygmunt Piotrowicz, tyły 
właściciel sklepu Cllkierniczego, 
lamieszkaly w Wieluniu przy 
ul. Nowotki 42, stanąl przed 
sądem doraźnym, pozostali 
spekulanci odpowiadać b~dl\ 
przed Komisją Specjalną. Plo­
trow!cz zmagazynował ~ swym 
mieszkaniu 34 kg mydła do 
prania, 51 kawałków mydła to­
aletowego, duże Ilości mydła 
do golenia I proszku do prania, 
114_,;kg cukru, 12,5 litra ~piry­
tusu, 46,5 litra wó<łi, 14 pa­
ciek herbaty, 33 kg cukierków, 
oraz wiele innych artykułów. 

.,„ ................................................ „ 

Niemcy byli coraz bliżej. Matka wyciągała 
· ich z łóżek i sprowadzała do schronu W lu­
tym o.iciec wysłał ich do okręgu Jarosław­
skiego . .Mikołaj był wzruszony pożegnaniem. 
Na oblodzonym peronie Dworca Finlar\{lz­
kiego ojciec stał przygarbiony, obwiazany 
aż po oczy szalem I powtarzał: Pilnuj 
Toniu dzieci.„ Dzieci... 

Pociąg ruszył. .Matka przytuliła ich do 
siebie i bezgłośnie zapłakała. Łzy wolno 

. spływały po jej policzkach. Zadżwięczały 
mu w uszach słowa: „Pilnuj Toniu dzieci..." 
- zrozumiał, że może widział ojca po raz 
ostatni i coś go ścisnęło za serce. 

W okręgu Jarosławskim · życie potoczyło 
się zwykłym torem: najpierw się odkarmili, 
a potem poszli do szkoły . Matka pracowała 
od rana do nocy. Dopiero później uświado­
mił sobie, że to był wysiłek ponad jej siły, 
W niedzielę biegała na dworzec l pytała 
przyjezdnych: „Co słychać w Leningradzie? 
Czy fabryka cała? ... " Od ojca nie otrzymy­
wali żadnych wiadomości. 

Po koniec lata przyszedł list - pełen na­
dziei, tkliwości ...i. wiary w zwycięstwo. 
„Drodzy chłopcy - pisał ojciec - opiekuj­
cie się mamą I pomagajcie jej we wszyst­
kim tak, jakbym ja to roblł. Pamiętajcie, 
że przestaliście już być dziećmi!" Postano~ 
wili wyręczyć matkę. Szorowali z Wiktorem 
podłogę, zmywali naczynia, chodzili po za­
kupy. Matka była niesłychanie smutna, za­
myślona, z trudem chwytała powietrze. 

- Co ci jest, mamo? - pytał ze Izami 
w oczach, gładząc jej siwą głowę. ' . 

- Nic, synku. Nic. Byle tylko Ojciec 
fył, wszystko będzie dobrze. Już niedługo! 

Jak strasznie tęsknili za domem, za Le­
ningradem.„ 

Matka wysyłała obszerne listy. Ojciec 
odpowiadał rzadko i lakonicznie. Skończyła 
się blokada, lenin1: radczycy zaczęli wracać 
do dornów. Ojciec napisał: „Zaczekajcie 
jeszcze trochę. .Mieszkanie zbombardowane. 
Mieszkam w internacie robotniczym". Mat­
ka odpisała: „Przyślij wezwanie. Będziemy 
razem remontować". ' 

W międzyczasie angażowano robotników 
do Leningradu. Matka zgłosiła się jedna 
z pierwszych. Uprzedzili ojca telegraficznie, 
że za kilka dni przyjadą. 

W mieszkaniu brakowało drzwi, okien, 
sufit w kuchni był zawalony, z mebli pozo­
stało tylko żelazne łóżko . Matka zaczęła 
robić porządki. Ojciec zabił okna dyktą, 
przyniósł skądś kulawy stół i materac. Po­
wiedział, że drzwi już zamówione i poszedł 
do fabryki. Na noc nie wrócił. Następnego 
dnia wpadł na chwilę, gęsto się tłumaczył 
terminowym zamówieniem. 

ro c. n .) 

Za swą spekulancką „dzia­
łalność" Piotrowicz został ska­
zany · na 3 lata wii:zienia i 
1.000 zł grzywny. 

Klub Korespondentów 

„Głosu Robotniczego" 

KOMUNIKAT 

Korespondenci, kt6rzy nie 
odebra.11 kart wejścia. na po­
kaz filmowy, mogą to u­
czynić dzi§, do godz. 17. 

Poka.z odbędzie się cl:t:lś, 
tj. w pillłek, o godz. 17.36. 

PIĄTEK, 13 LUTEGO 
1953 R. 

Fata 230,1 m 

7.5:5 · W!AUOMOSCl PORANNE. 
8.00 Dla klas •tarszycb szkót 
pod~tawowych - Wydar·r:eula 
kklualue. 8.20 Koncert pora11uy. 
8.55 Pieśni masowe. I l.45 „Olo1 
mają kobiPty". 12.04 DZIENN1K. 
13.00 Koncert orkiestry rozgtośnl 
łódzkie) PR. 13.40 Muzyka '':>:•· 
rywkowa. 14.10 Dla klas Il -
Sluchowlsko pt. „Katarzynki 
Krystynki"'. 14.3P Dla klas V, VI 
I VII - Audycja słowno·rnuzycz· 
na PL „O szkoleniu głosu ludz. 
kiego", 15.00 Utwory skrzypco· 
we 15.10· 0Ger·mlnał " - fra· 
gment powieści Emila Zoll. 15.30 
Audycja dla dzieci - .. Witta Ma­
lejew w szkole i w domu" kol. 
odc. puw1esci M. Nosowa. l6 OO 
„Wszechnica Rad io wa" - wykldd 
z cyklu: „Historia Polski" (I). 
16.20 Kot1ce1 ·t tyczeń. lt!.40 Au· 
dycja dla kobiet pt. „Szkota ma­
tek". 16.50 Pleśni I tańce nasze­
go regionu. 17.00 WIADOMO<\U 
!-OPOt.UDNIOWE. l 7.\J5 Radiowy 
Klub Racjonałtzatorów. 17.20 
„Wl<'>kntarze walczą o plan". 
17.30 .. z mlkt'Ofonem przez mia­
sto I wieś " . l 7 45 .. Spór o pio­
senkę·'. 18.20 Na boiskach I bież· 
niuch. LB.~O Radiowy poradnik 
iczykmvy. 18.4\J Motywy hiszpań· 
skle. 19. LO „Wszechnica Radi<>· 
wa·· - kol wykład z cyklu: „XIX 
Zjatd Kumunistycznej Partii 

Kronika parłyina 
DZIEL.NICA SRODMIESCIE 

- dziś, l3 bm„ o godz. 16.30 
w sail konferencyjnej odbę­
dzie się dzielnicowa narada 
kolporterów z udziałem I se­
kretarzy pod•ta wowych I od­
dzlatowycb e>rgantzacjl pai~ 
ty)nych. 

DZIEL.NICA SRODMIESCIE­
PRAWA - dziś, 13 bm., o 
godz. 15 w lokalu Dzielnicy 
p!'zy ul. Gdań•k•eJ 75 - na­
rada I I 11 selcretarzy podsta· 
wowych I oddziałowych orga­
nizacji partyjnych oraz dy· 
rektorów I przewodniczących 
rad zakladowych. 

DZIEL.NICA SRODMIESCIE­
LEWA - dziś, 13 bm., o 
godz. l6 30 - narada I se. 
kretarz~ pod~tawowych or· 
ganlzac)I partyjnych, dyrek­
torów I przewodniczących 
rBd za klanowych. 

DZIEL.NICA GORNA·LEWA 
- dziś, 13 bm., o godz. l6. 
w sall konferencyj11eJ przy 
ul. Wigury '4.-6 - dzielnicowa 
narada głównych kolporte­
rów. z udziałem se\u·et arzy 
podstawowych I oddziało­
wych organizacji partyjnych. 

DZIELNICA WIDZEW 
dztś. 13 bm„ o godz. l6 -
narada [ I li •ekretarzy pod­
stawowych t oddztalowych 
organizacji partyjnych. 

DZIELNICA STAROMIEJSKA 
- dziś, 13 bm., o godz. l6 
w lokalu przy ul. Połnrlnlo­
we) 11 - narada I I li se­
kretarzy podstawowych i od­
dztatowych organizacji par­
tyjnych. 

ZE8RANll! •CZŁONKOW ZWIĄZKU 
MIERNICZYCH RP 

Dziś, 13 bm„ o godz. 16,30 w 
plerws;ym, a o godz. 17 w dru· 
gim terminie w lokalu NOT (ul. 
Piotrkow•ka) odbędzie się ogól· 
ne sprawozdawcze zgt'omarlzenie 
cztonków Związku Mierniczych 
RP Oddztalu Łódzkiego. 

WIECZOR W KLUBIE MPiK 
Jutro, tj. 14 bm., o godz. 10, w 

khlbie MPiK ul. Piotrkowska 86, 
w związku z I Krajowym Zjaz­
dem Spółdzlelczoścl Prod ukcyj­
neJ, odbędzie się wieczór pt. 
„Osi~l(nięcla rolnictwa radztec­

.kiego". 
Rererat wygłosi Int. Janina 

Kowalczyk. 'Nas tępnie po refera­
cie będą W)'ŚWietlaoe rtlmy Z 
dziedziny rolnictwa. Wstęp woł· 
ny. 

Związku Radzieckiego". 19.30 MUZEA 
Muzyka I aktualnoścl. 20.00 „Blo- . Muzeum ArcheoJoqlczne czyn­
kada" - 2 odc. powieści W. Ke· ne od godz. 9 do 18. 
tllnskl~J. 20 20 .. Ludziom Plb>JU I Muzeum Sztuki czynne od 
6-letniego". 21.00 DZIENNIK. godz. 10 do l6. 
21.30 Muzyka taneczna. 21.45 Muzeum Etnoqraflczne - od 
Pieśni Heuryka Duparca 22.00 godz. 10 do 18. 
Audvcju liter acka. 22.20 .• M11zy„ \ 
ka dl• wgzys1klcb" . 22.50 Pol•t..a DYtURV APTEK 
muzy ks wsp(lf<'zesna. • 23.10 Wę· Dzisiejszej nocy dyżuru Ją na· 
~!erska muzyka kam eralna. stępując.e apteki: Piotrkowska 
23.50 OSTATNIE WIADOMO~CI. 1 95. Armil Czprwone.t .53, Z'1;tet-

ska 63 Plac Wolnośct 2, Nowot-i 
kl 91, Rzgowska 51, Gdańska 23, 
AL Kościuszki 48. 

Oyiur położniczo· qtnekoloq(. 
czny: dziś od godz. 8 do 20 dy• 
żuru/e Szpila! fm. dr H. Wolf, ul. 
Laglewntcka 34, od 20 do 8 dy• 
żuruje Szpl~ Im. Curle-Sklo­
dowskleJ, ul. Curle-SktodowskleJ 
15. 

PAŃSTWOWY TEATR POWSZECH. 
NY - godz. 19 - „Intryga · j 
miłość". 

PANSTWOWY 'l'EATR NOWY --' 
nieczy nn y . 

PANSTWOWV TEATR IM. ST. JA; 
RACZA - godz. 19 - „Dyrek· 
tor". 

TEATR MAŁY - godz. 19,15 --' 
„Domek tnech dziewcząt". 

TEATR MUZYCZNY - dziś nl9" 
czynny (generalna próba „Kra­
inv uśmiechu"). 

PANSTWOWY TEATR LALEK „PI· 
NOKIO" - godz. l 7 - „Skar~ 
na pustkowiu". · 

PANSTWOWY TEATR LALEK 
„ARLEKLN" - godz. 17 _. 
„Jaś Szpak'•. 

PA~STWOWA FILHARMONIA ... 
dziś, godz. l9,3Q - XXIII Kon• 
cert Symfoniczny. 

BALTYK - „Droga nadziel" _, 
godz. 14,30, 16,30, 18,30 20,30. 

GDYNIA - Program fllmńw do-" 
kumentalnych I kulturalno• 
o§wlat. - „N a wlel kleJ budo­
wle" „Rzeka Jangtseklang"i 
„PrŹegląd sporLowy 4-52" .• 
PKF 6-53 - gorlz. 18, 19 _, 
„Ulica Graniczna'· - godz. 20. 
Program dla najmłodszych: 
„Zasadził dzlarlak rzepę", „Mi· 
sio Kula", „Była sobie mrów• 
ka„ - godz. 16. l 7. . 

MLODA GWARDIA - „Na gra.< 
nicy" - gorlz. 16, LB, 20. 

MUZ A „Wesoła trójka" -' 
18, 20. .. 

PIONIER - „Ostatni Mohikanin'' 
- godz. 17, 19. 

POLONIA - „Kwiat miłości" -' 
godz. 16, 18, 20. 

PRZEDWIOśNIE - „Gęsi Bab]I'. 
Ja.<tl " - program składany .....: 
godz. 18, 20. 

1-MAJA - .. Mały partyzant" -" 
)ĘOdZ. 17, l9 

REKO HD - .. Akcja B" - godz. 
18. 20. 

ROMA - „Nte ma pokoju pod 
ollwltaml" - gorlz. l6, ~ l8, 20. 

SO.!USZ „Skarb" - godz. 
18,30. 

STYLOWY - nieczynne z powo-
du remon tu. 

śWIT - „Ditta" - godz. 18, 2~ 
TATRY - „Malte1istwo aktorki' 
- godz. L6, LB. 20. 
W!Sl:.A - „Dwaj żotnlerze" -" 

godz. 16, 18, 20. 
W!:.OKNIARZ - „Wawrzyńcowy 

sad " - program sktact_any -
godz. 16, 18, 20. 

WOLNOSC - „Diabelska grai\,, 
- godz. 16, l8, 20. 

ZACHF,:TA - „Fanfan Tullpan" 
- godz. 16. 18. 20. 

Redaquje koleqium. 
responden Lów , ltątń'' 
Piot!:_l.:_o_ws l<a 96, li ! 
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